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ski. Kiedy zaś przynajm niej ci wszyscy Rusini, k tó­
rzy do obozu moskalofilskiego nie należę, żechcą 
się uczyć swego ojczystego prawidłowego języka 
m ałoruskiego, to Bogu chyba wiadomo. D la k a ż ­
dego innego narodu okoliczności te byłyby wręcz 
n iezrozum iałem i!

Pisma praskie o sprawie polskiej.
Post p isze: Caprivi w swojej wielkiej mo­

wie, wypowiedzianej 27. z. m. wyraził życzenie, 
aby słowa jego przyczyniły się do uspokojenia 
opinii w kraju. Pod w ielom a względami dopiął 
Caprivi swego celu. Rozprószył obawy, które ro­
dziła polityka zagran iczna  Niemiec, ale z drugiej 
strony nowy zw rot jego  polityki w postępowaniu 
z Polakami zaniepokoił wszystkie stronnictw a i 
frakcye z w yjątkiem  centrum . Prasa niem iecka 
daje obawom tym  wyraz w swoich artyku łach .

Żelazna polityka Bism arka w postępow aniu 
z Polakam i m iała poklask i pomoc tak  n p arla ­
mentu niem ieckiego jak  i sejmu pruskiego. Dla 
Polaków nasta ła  epoka najw iększego, a wyrafino­
wanego ucisku. W złości swojej w ołał B ism ark: 
„W yrzeczcie się myśli odbudow ania Polski ko­
sztem granic pruskiego państw a, a ustawy w y- 
;ątkowe będą w tej chw ili zn iesione“. A gdy w 
odpowiedzi na to Polacy w alczyć postanow ili do 
końca, Bismark stw orzył kom isyę kolonizacyjną. 
Sm utne dla nas dzia łan ie  komisyi tej znam y 

y w syacy!
Ale Niemcy i B ism ark byli zadowoleni. 

Sądzili, ie  postaw ili tam ę rozwojowi polonizmu, 
że dokonają z lan ia  się Polaków z K sięstw a po­
znańskiego z N iem cam i.

Tak trw ało do dni osta tn ich . W tem  w ystą­
pił nowy m in is te r oświaty, wychow any w szkole 
Bismarka z projektam i reform y nauki języka pol­
skiego w szkołach pryw atnych. O reform ie tej 
wyraził się Caprivi w sp o sób , który, wykluczy­
wszy centrum , we w szystkich stronnictw ach  wy­
w ołał niepokój i oburzenie. „Te um iarkow ane 
rozporządzenia1*, jak  je  Caprivi nazwał, obudziły 
u N iem ców obawy, że znowu podniesie głowę 
żywioł p o lsk i, k tórym  tak bardzo się trw ożą. 
P rzestraszen i widzą, jak  znikają wszystkie ich 
nadzieje w ytępienia polonizmu i zlania ludności 
polskiej K sięstw a poznańskiego z ludnością n ie ­
miecką. A nadziejam i temi od czasów b ism ar- 
kowskiej polityki tak  bardzo się cieszyli. P rzy ­
pom inają sobie przysłowie o m ałym  palcu i całej 
ręce, a Post w prost pisze, że Polacy byliby n ie­
roztropni, gdyby z nadarzającej się im dziś spo­
sobności nie skorzystali. S trach  przed Polakam i 
pad ł na Niemców.

Caprivi nazw ał to 9 łabą stroną państw a 
niemieckiego, że na różnych jego  g ran icach  znaj­
duje się ludność mówiąca różnem i językam i. 
„A zm ienić tego n ie  m ożem ytt —  dodał kanclerz. 
Ale tym czasem  cieszyli się N iem cy, że kiedyś, 
w następnych  pokoleniach, gdziekolw iek panuje 
sz tandar n iem iecki i mowa niem iecka jedyn ie  
brzm ieć będzie. I oto te piękne ro jen ia  rozw iał 
Caprivi rzuciw szy słowo prawdy my tego zm ie­
nić nie możemy. Cóż więc dziw nego, że Niemcy 
są oburzeni. W łaśn ie  owo przyznanie się do bez­
silności, najw ięcej ich gniew a. Jak że  m ógł kie­
row nik rządu przyznać się publicznie dó takiej 
słabości! Je s t to wyrzeczenie się w szelkich zdo­
byczy ostatn iego dziesiątka la t, które niem ieckość 
w Księstw ie Poznańskiem  poczyniła, wyrzeczenie 
się myśli zgerm anizow ania już nietylko K sięstw a 
Poznańskiego, ale i Szlezwiku. Bo jedno  idzie za 
drugiem.

Dalej zaniepokojeni są N iem cy powołaniem  
na poznańsko-gnieźnieńską stolicę arcybiskupią 
ks. Stablew skiego. „M ieliśmy dawniej polskich 
arcybiskupów 11, pow iedział Caprivi. Zaprzeczyć 
tem u nie m ogą Niem cy, ale przypom inają osta­
tniego narodowości polskiej arcybiskupa poznań- 
sko-gnieźnieńskiego kardynała  Ledóchow skiego, 
który —  zdaniem  ich — jedynem  był powodem 
długoletniej walki Niemców z knryą rzym ską.

N ow ych n iesnasek w ew nętrznych  i sporów 
z W atykanem  obaw iają  się N iem cy a powodu 
obsadzenia Polakiem  stolicy arcyb iskup ie j. W y­
braniec C ap m ieg o  je s t przywódcą polskiego 
stronnictw a i rzecz n a tu ra lna , stan ie  w opozycyi 
do rządu. P rasa  niem iecka przypom ina ostre mo­
wy ks. Stablew skiego, m ianow icie jego mowę 
wygłoszoną 12. m aja  1890 przeciw  szkolnej u s ta ­
wie Gosslera. w której stanowczo żądał naucza­
n ia  polskich dzieci w polskim  języku, dalej jego  
mowę z 7. czerwca 1890, w której oskarżał rząd 
o niespraw iedliw ość przy  dotacyi kościoła ka­
tolickiego.

„ I oto takiego m ęża — skarży się Post 
w ybrał m inister, aby zainicyow ał erę ugodową. 
A tym czasem  jakże patrzą  n a  p ragn ien ia  ugody 
Polacy. Oni myślą o odbudow aniu sw ojej ojczy­
zny. a ugoda wcale ich nie nęci." —  Tak pisze 
Post, g łów ny organ w olno-konserw atystów .

Jed en  z przewódzców s t r o n n i c t w a  
w o l n o m y ś l n e g o ,  który w B^eslauer Ztg. 
zabiera głos i wydaje hasło we wszystkich spra­
wach ważniejszych, p is z e :

„Z tego, co sobie pp. Caprivi i Kościelski 
mówili, wypływa nam acalnie, że Capriviem u b a r­
dzo daleko do um izgania się do Polaków. A je ­
dnakowoż polityka C ap m ieg o  co do Polaków 
je s t tym w łaśnie punktem , który mu stronnictw a 
kartelowe najm niej wybaczyć mogą. Głębokie n ie­
zadowolenie w yw ołał m iędzy nim i zwłaszcza ten 
fakt, że ks. S tablew skiego akceptowano jako ar- 
cybisk. poznańskiego, tudzież że rodzicom polskim 
dano pew ne u łatw ien ia  co do nauki języka o j­
czystego dla ich dzieci. Otóż co się tyczy tego 
drugiego punktu, zależy państw u na tem, aby 
dzieci po niemiecku się uczyły, ale nie na tem, 
aby im  w zbraniano uczenia się także polskiego 
języka. Co do kw estyi arcybiskupiej zaś, n ie ­
podobna na  zawsze narzucać polskiej ludno­
ści katolickiej pasterza nieum iejącego po pol­
sku ! I  łudzonoby się m n iem ając , że książę 
Bism ark byłby zdołał stale to zaprow adzić. 
O n, który Ledóchowskiego m ianow ał arcybisku­
pem a następnie  do w ięzienia w trącił, który kul- 
tu rkam pf wytoczył i nagle go przerw ał, który 
spróbow ał zgerm anizować Polaków zapomocą 100 
milionów m arek a przeprow adzenie tej spraw y 
polonofilowi h r. Zedlitzow i poruczył — ks. Bis 
m ark jeszcze n ie  stan ą ł u kresu swoich przem ian. 
W traktow aniu kw estyi polskiej przez p. Capri- 
viego n ie  tkwi dla stronnictw a w olnom yślnego 
żaden powód do n iechęci“.

A utor tego artykułu , p. M eyer w spom niał 
powyżej o stronnictw ach  kartelow ych. Zaliczane 
je s t do n ich  przecie także centrum  (katolickie), 
k tóre  się jednakow oż po pierwszej mowie k an ­
clerza przez nsta  p. Huuego wcale serdecznie 
odezwało o Polakach. Z przytoczonego tu ustępu 
artykułu  p. M eyera, napisanego w yraźnie w im ie­
niu stronn ic tw a wolnom yślnego, przebija się tylko 
niby bezstronna obojętność dla Polaków, ale [ 
watęp artykułu je s t nacechow any w ybitną a n t y - . 
patyą do Polaków, i co więcej, p rzedstaw ia ich ' 
jako przeciwników pokoju europej kiego. Jestto , 
jak  wiadomo najcięższy zarzut, jak i Niemcy 
wogóle robią — R o sy i!

Sprawy M o M i e p  Tow. r a j .  oDezp.
W uzupełnieniu podanej onegdaj korespon­

d en c ji krakowskiej, podajem y urzędowe s p ra w o - ' 
zdanie z przebiegu posiedzeń Rady nadzorczej:

D yrekcya wystosowała do prezesa Rady n ad ­
zorczej pismo, w którem  pow ołując się na roz­
pow szechniane słowem lub pism em  przez poje­
dynczych członków Rady nadzorczej poglądy na 
spraw y Tow arzystw a, oparte częstokroć na n ie­
spraw dzonych faktach, albo m ylnej in terpretacyi 
sta tu tu , zwróciła uwagę prezesa, że tym  sposo­
bem poniża się powaga dyrekcyi wobec podw ła­
dnych i podkopuje się w iarę w je j uczciwą dzia­
ła lność wobec członków Tow arzystw a, co tem 
bardziej na szkodę instytucyi oddziaływ ać m nsi, 
że dyrekcya tylko przed organam i nadzorczem i, 
a n ie  w drodze publicznej uspraw iedliw iać może 
8we postępowanie. Dyrekcya prosi przeto Radę 
nadzorczą, jeżeli nadal dyrekcyę zaufaniem  swo- 
jem  obdarzać zechce, o odpowiednią opiekę i obro­
nę w kierunku powyższym.

W skutek tego pism a zapadła następu jąca 
uchw ała Rady nad zo rczej:

„Rada nadzorcza przyjm uje pism o Dyrekcyi 
do w iadom ości; uznaje, iż wyrażone w niem  z a ­
patryw ania zgodne są z dobrem  Towarzystwa, a 
zarazem  oświadcza, że tak, ja k  dotąd było zaw- 
sza staran iem  Rady nadzorczej pow agę Dyrekcyi 
tak na  zew nątrz, jak  na w ew nątrz wszelkiem i 
m ożliwemi środkam i utrzym ać, tak i n adal w s ta ­
ran iach  tych  nie ustanie**.

Prócz wyżej w spom nianego p ism a dyrekcyi, 
w ystosow ał dyrek to r-referen t p. H enryk K iesz- 
kowgki ze swej strony pismo do prezydyum  Rady 
nadzorczej m niej więcej następującej t r e ś c i :

„Kiedy się wszczęła w kraju akcya z po­
wodu in teresu  podhajeckiego, brałem  ją  jako  po­
ważny głos publiczny i s tarałem  się w raz z dy- 
rekcyą dać przedm iotowe w yjaśnienie, k tóre su­
m iennie określało  cały przebieg  in teresu  i powo­
dy, k tóre skłoniły  dyrekcyę do zaw arcia układu 
z pp. L ilienfeldam i.

O rzeczenie wys. R ady nadzorczej na nad­
zwyczaj nem  zebran ia  w październiku br. p rzy­
ją łem  z całym  spokojem, jako  opinię tak  powa­
żnego grona obyw ateli, stanowiącego zw ierzchni- 
czą w ładzę dyrekcyi, bolałem  tylko, że nie m o­
głem  być na  tem  zebraniu obecnym jak  rów nież 
ze w zględu na  s tan  zdrow ia mego i na  obecnem  
zgrom adzeniu porządkowem listopadow em  być 
nie m ogę, bo mam to przekonanie, że zdołałbym  
wobec Rady nadzorczej uspraw iedliw ić postępo­
w anie dyrekcyi, k tóra tylko m ateryelne i m oral­
ne dobro insty tucy i m iała na względzie.

To tylko dodam , że doprow adzenie tego 
in teresu  do skutku uważałem  za tryum f moich 
ty lo letn ich  usiłow ań dla działu życiowego, k tó­
rego członkam i są po najw iększej części nieza­
możni ludzie pracy, którzy z w ysileniem  ciężkiem 
oszczędności całego życia tej insty tucyi powie­
rzają.

Pom im o krytyk ujem nych, publicznie roz­
głaszanych, nspokojony zostałem  w zupełności 
uchw ałą Rady nadzorczej z m iesiąca październ i­
ka, wyrażającą zaufanie dla dyrekcyi i czekałem 
spokojnie chwili, w której cała spraw a się wy­
jaśn i, w przekonaniu, że zajścia, aczkolwiek przy­
kre, n ie  odbiją się n iek(rzy3tnie ani na insty ­
tucyi, ani na  ludziach, w dobrej wierze dla tej 
insty tucyi pracujących.

Głos radcy Gostkowskiego, podniesiony na 
zebraniu w W adowicach, a następn ie  drukiem  o- 
głoszony, otw orzył mi dopiero oczy i w skazał nie 
dwuznacznie, o co w łaściw ie chodzi. Tego głosu 
nie wolno mi już obojętnie traktow ać, przew idu­
jąc , że tak i i ta n  rzeczy m usi najszkodliw sze sku­
tk i dla insty tucyi za sobą pociągnąć, gdyż n ieu­
spraw iedliw ione podejrzenia muszą wytw arzać 
zawiści, roz terk i i ogólną nieufność w łonie za­
rządu, a ostatecznym  owocem takiego stanu  musi 
być powolue rozprzęganie się ładu i porządku i 
koniecznego pew nego rygoru , słowem  rozstrój 
organizacyi, a w następstw ie u tra ta  publicznego 
zaufania.

Przez cały czas mej służby p rzestrzegałem  
najusiln iej, aby te zgubne sym ptom ata n ie  zna­
lazły p rzystan i w biurach  naszej insty tucyi, i t e ­
raz też nie chcę być powodem do burzenia tego, 
co przez la t 31 z ciężkim  mozołem i szczerem  
oddaniem  się obowiązkom praw ie po cegiełce 
sklejałem .

D latego też. nie mogę przem ów ienia radcy 
Gostkowskiego obojętnie i milcząco przyjąć i d la­
tego udaję się do wys. prezydyum z prośbą, aby 
raczyło n in iejsze pismo moje Radzie nadzorczej 
przedłożyć i spowodować w spraw ach tych uchw a­
ły, ja k  sie mam na  ial zachować.

A skoro rzeczone oskarżenia były publiczne- 
mi, upraszam  usilnie, aby ostateczne orzeczenie 
wys. Rady nadzorczej rów nie do publicznej p o ­
dane było wiadomości, czego tak opinia publiczna, 
jakoteż in teres instytucyi —  a wreszcie spraw ie­
dliwość w ym aga“ .

W odpowiedzi na  pismo dyrektora-refereu- 
ta  z d. 25. listopada b. r. Rada nadzorcza po­
wzięła na posiedzeniu z dnia 1. g rudn ia  1891 r. 
następu jącą  u c h w a łę ;

„Zważywszy, że pismo dyrek tora-referen ta  
spowodowane było głów nie wystąpieniem  p. A le­
ksandra  G ostkowskiego i jego spraw ozdaniem  z 
dn ia  29. października b. r., przeto Rada nadzor­
cza odwołuje się do ośw iadczenia, które w dniu 
dzisiejszym  członek Rady p. Gostkowski na  ręce 
prezesa złożył, a k tóre to oświadczenie Rada 
nadzorcza nietylko jako  osobisty w yraz przeko­
nan ia  p. Gostkowskiego, lecz jako wyraz zapa­
tryw ania  wybranej z łona Rady kom isyi jedno­
m yślnie do wiadomości przyjęła — i uw aża w 
ten  sposób spraw ę pism a dyrek to ra-referen ta  za 
załatw ioną — w yrażając przytem  nadzieję, iż 
spowodowane w ystąpieniem  pojedynczych osób 
nieporozum ienia w niczem  nie w płyną na  stosu­
nek dyrek tora refe ren ta  do Rady nadzorczej, ani 
dawnej harm onii między R adą a dyrekcyą nie 
zachw ieją, an i też n ie  pozbawią Tow arzystw a 
wypróbowanej w tyloletniej służbie pomocy dy- 
rek to ra- referen t a. “

nej zdejmowanej. Płomienie objęły podłogę, drzwi i 
sprzęty kuchenne. Uwiadomiona o wypadku straż po­
żarna, przybyła natychmiast i ogień ugasiła.

T a k ż e  m e c h a n ik . Przed dwoma tygodniami 
zgłosił się do p. Aleksandra M., kasyera dyrekcyi 
skarbu jakiś mężczyzna, który przedstawił się jako 
mechanik, i namówił p. M., by mu powierzył maszy 
nę do szycia wart. 90 zł. celem jej odczyszczenia. 
Gdy jednakże po dwóch tygodniach maszyny nie przy­
nosił, zaniepokojony p. M. udał się wskazanego mu 
przez mniemanego mechanika mieszkania, aby osobi­
ście maszynę odebrać. W całej kamienicy jednak nie 
słyszano nic o takiem panu a policya uwiadomiona o 
tem zbadała, że p. M. miał do czynienia z zręcznym 
oszustem, który wyłudziwszy maszynę sprzedał ją w 
bazarze Jaszczyszyna.

Na walnem /grom adzenia Towarzystwa 
św. Salomei, które odbyło się wczoraj, uskuteczniono 
wybory na rok następny. Miejsce dotychczasowej pre­
zesowej, hr. Skarbkowej, zajęła hr. Dzieduszycka Ta- 
deuszowa, wieeprezesową obrano p. Jadwigę Dąb- 
czańską, sekretarką w mie sce p. Wechslerowej pan­
nę Strzelecką, a skarbniczką została w miejsce p. 
Piętakowej p. Zielińską. Ze sprawozdania ustępują­
cego wydziału za rok ubiegły okazuje się, że Towa­
rzystwo św. Salomei, rozpadające się na trzy filie: 
śródmiejską (przewodniczyła p, Mochnacka), filię św. 
Mikołaja (przewodniczyła p. Wieczyńska), filię św. 
Anny (p. Brajerowa), liczyło członków czynnych 80, 
a wspierających 91. Pod opieką Towarzystwa znajdo­
wało się w roku ubiegłym 125 wdów i 223 sierót, 
na które wydano ogółem 4700 złr. 80 ct Kilka 
wdów nieuleczalnie chorych umieszczono w zakładzie 
dla nieuleczalnych, kilku innym dano możność wy­
uczenia się rzemiosł (fryzjerstwa, krawiectwa, masa­
żu i td ), innym dopomożono do otwarcia sklepików i 
garkuchni itd. — Dochód kasy centralnej wynosił 
3686 złr. 72 ot. Rozchód 3630 złr. 57 ct R<szta

młodzież polską i Czytelnię akademicką —  i posta­
nowiło jednogłośnie pismo to z Czytelni wyrzucić, a 
uchwałę tę we wszystkich pismach opublikować. “ 
Uczestniczyło w zgromadzeniu około 500 akademi­
ków. O czem szan, redakcyę mamy zaszczyt uwiado­
mić z prośbą, aby w łamach swego pisma tę wiado­
mość pomieściła. Przewodniczący A rtur Górski, se­
kretarz F. Warsycki.

U regulow anie zegarów  m iejskich  w Kra­
kow ie według czasu środkowoeuropejskiego uchwa­
lono przsz Radę m. Krakowa, nastąpi w niedzielę 6. 
bm. o godz. 12. w południe na znak dany z obser- 
watoryum przsz dr. D. Wierzbickiego. Różnica cza­
su tego względnie do południka m. Krakowa wynosi 
20 minut, wobec czego zegary miejskie będą o tę 
różnicę uregulowane, tj o 20 minut wstecz cofnięte. 
Czy nie możnaby o czemś podobnem pomyśleć i w 
naszem mieście? Usunęłoby to wiele niewygód i nie­
porozumień.

Najwyższa Rada sanitarna w Wiedniu od­
była posiedzenie w d. 28 zm. Na tem posiedzeniu 
radca ministeryalny dr. Kusy zdawał sprawę o poja­
wieniu się influenzy w Galicyi i o środkach, jakie z 
tego powodu z polecenia ministerstwa spraw wewnę­
trznych zarządzone zostały.

W  P r n s le c h  warto być więźniem! Obecnie 
wydał właśnie pruski minister spraw wewnętrznych 
rozporządzenie, aby w zakładach karnych dawano 
więźniom jako potrawę... ryby morskie. U nas zale­
dwie bogacz może sobie na to pozwolić!

Z b ru k u . Znaleziony w ul. Łyczakowskiej zło­
ty pierścionek z kamykiem różowym, można odebrać 
w biurze IV . dyrekcyi policyjnej.

Poszukiwaną przez żandarmeiję w Mikołajowie 
za udzielenie pomocy w ucieczce z zakładu karnego 
(Brygidek) więźniowi Józefowi Kaczorowi, Teklę ¥ o -  
rocb, aresztowała wczoraj policya.

, , . L ( Z zakładu św. Józefa, zbiegła wozoraj umysło-przypada na filie. Pod koniec sprawozdania zaznaczył wo ^  Karolina Pelińska>
ustępujący zarząd że d o  b r e c z y n n e t o t o w a- j Aresztowono służącą Marję Tesclot za kradzież 
r z y s t w o  wobec coraz zwiększającej s.ę "ędzy, kft w a rt 8 \ ł r . n » lzkod§ SW0j oblebe_
w i n n o  w i ę k s z e g o  z e  s t r o n y  o g ó ł u  do- dawczyni p. Rosy R . zam. przy uh Śnieżnej i. 4.
z n a w a ć  p o p a r c i a .  Słowa te sprawozdania po-, . . n, „ „  c i Notowanych złodziei Tomasza BoroBiewioza i
™ „ „ L w n r m  71 Mieczysława Jamióekiego, uwijających się wczorajw tak szlachetnym pracując, kierunku niosące ulgę 
i pomoc tylu -  jak powyżsj przytoczone cyfry wska- are„ towała policya.

W skutek nieostrożnej Jazdy najechał 
wczoraj wieczorem dorożkarz (numer niewiadomy)

Czas odnowić przedpłatę:
M i e s i ę c z n i e  d o  k o ń c a  r o k n :  

we Lwowie . . złr. 1*50 
na prowincji . „ 2*—
> „W ĘD R O W C EM "

M iesięcznie we Lwowie . . złr. 2*—  
na prowincji . „ 2 70

Nowi kwartalni prenumeratorzy otrzy­
mają na żądanie dwutomową powieść Emila 
Zoli pod tytułem

„ 1 P  I E N I 4 D Z “

za nadesłaniem centów 35  na koszt reko­
mendowanej posełki.

żują —  biedakom, powinno i m u l i  zdobyć sobie 
poparcie całego ogółu.

Salony K oła literackiego ożywiły się w ozo-, , , , _ .
raj wieczorem znowu niezwyle; -  ogóle „piątkowe Pochodzącego ul. Wałową żołnierza 11. pułku ar-
wieczory* w Kole, zaczynają wyrabiać sobie ustaloną j 1 U le c z y ł g° dotkliwie w rękę.^
opinię i przyciągać coraz więcej chętnych uczestników 1 Herod baba "Wczoraj wszczęli mieszkańcy 
a przyciągać, co jest rzeczą godną zaznaczenia, pra- domu przy ul. Spadzistej 1. 13 kłótnię, która wkrót- 
wdziwie literackim swym charakterem. Krzesła prze- cc zmieniła się w krwawą bójkę. Rej tu wiodła K a- 
znaczone dla dam, a które na pierwtzych odczytach , tarzyna Kupiecka, która w krótkim czasie zmusiła 
piątkowych nieśmiało kryły się. po kątach wielkiej walczących do ucieczki i szukania pomocy w policyi. 
sali „Koła**, obecnie coraz to liczniejszymi i coraz Broń jej stanowiły zęby, paznokcie i kamienie pora- 
bardziej zwartemi szeregami wjeżdżają tuż, tuż doko- niła też tymi „narzędziami“ tak dotkliwie przeoiwni- 
ła  estrady prelegenta: miejsce zaś po za niemi coraz ków, że policya musiała pociągnąć ją  do odpowie- 
silniej zapełniają zastępy członków Koła. Spostrzeże- : dzialnośoi.
nie to w eałej pełni można było zrobić podczas w czo-! Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp.
rajezego wieczoru, na którym, jak to było zapowie- Kornela Starzeckiego, b, artysty sceny lwowskiej, od- 
dziane, miał odczyt dr. Stella-Sawicki o Murawiewie było się dziś w sobotę d. 5. grudnia br. o godz. 10. 
Wieszatelu. Krwawa ta postać wystąpiła z całą g ro -1 rano w kościele katedralnym. Podozas mszy żałobnej 
zą w odczycie p. Sawickiego, a zarysowała się tem wykonał personal opery lwowskiej pod dyrekcyą p. 
silnej, iż motywów do jej scharakteryzowania czerpał Jareckiego kilka pieśni chóralnych i solowych. Urzą- 
prelegent z źródeł wyłącznie rosyjskich, z dzieł ta- dzeniem nabożeństwa zajęli się koledzy zmarłego, któ- 
kich pisarzy jak Berg, Łamańskoj, Buaaowski itd. rzy też wszyscy stawili się na nie.
Nie sposób byłoby daó tu choćby pobieżną treść ca-1 Koncert mnzykl wojskowej 95 pp. pod 
łego odczytu, prelegent bowiem przedstawił systema- przewodnictwem kapelmistrza p. Forfei, z bardzo uroz- 
tyoznie i wyczerpująco całą smutnej pamięci dwuletnią maiconym programem, odbędzie się jutro w „Sokole*1, 
działalność Murawiewa na poszczególnych polach p oczątek o godz. 1/,5 .
krwawej jego administracji Litwy prześladowania | „Skata** stowarzyszenie katolickiej młodzieży 
niewinnych, wieszania podejrzanych, niszczenia.do ; rękodzielniczej urządza w niedzielę 6 bm. wieczorek 
szczętu całych miejscowości, gnębienia duehowień- ku UOZOZ(miu 61 r0eznicy powstania listopadowego, 
stwa i klasztorów itd., itd. Prelegent umiał opowia- oraz roozaicy zgoau Mickiewicza, 
danie swoje ożywić i uczynić zajmującem, a do rz e - , Ju^ n Romanowioz> więzj#ń stann
ozy znanych dodawał szczegóły dotychczas mniej zna­
ne lub wypadki, na które patrzył własnemi oczyma, 
Słuchacze oklaskami podziękowali dr. Sawickiemu za

z roku 1849, kasyer urzędu oementniozego zmarł we 
Lwowie.

ten odczyt, tak samo, jak też huczne oklaski tow a-j ,  Marya Borawska, wdowa po starszym poborcy 
nednrouramowemu śoiewowi nana Kamiń- ' skarb" 2m#rła d* 2 bm- w Stanisławowie, przeżyw-rzyszyły nadprogramowemu śpiewowi pana Kamiń ^  ^

skiogo. Qdb ł  we d przewodnictwem | ^  Wiedniu zmarł redaktor N . W. Tageblatt
wiceprezesa dr. Czarnika nadzwyczajne walne zgro- ! Szembera. Był on z pochodzenia Czechem, walczył 
madzenie a to w sprawie zakupna sąsiadującej z bu-

W  8puściźnie fortepianowej znachodzim y : j z n a  c z y p o p r a w n i e i p i ę k n i e ,  k t o  n i e  
eh utw orów  j a k : Menuet. Rondo eto. 23. g r a  d o b r z e  M o z a r t a .

W utworach fortepianow ych z w spółudzia­
łem  innych instrum entów  n e zapom niał o nich, 
każego indyw idualność ściśle zachowując, a nie 
mówię ju ż  o koncertach, których w prawdziwem  
słow a znaczeniu  je s t twórcą, gdzie zdaje się, iż 
się słyszy symfonię ze w spółudziałem  koncertu­
jącego fortepianu.

Tworząc tak i kom ponując dla kościoła i 
św iata, pozostaw ało mu w końcu jeszcze jedno 
dzieło do spełn ien ia , o którem  mawiał, iż pisze 
ję  d l a  s i e b i e  t. j. R eąuiem . Znaną jest po­
w szechnie legendow a h istu rya  powstania jego, 
więc jej nie pow tarzam .

„Piszę to reąuiem  dla sieb ie“, m awiał i po­
w tarza ł często, nie było mu już  jeduak danem  
w zupełności je  wykończyć, przedw czesna śm ierć 
bowiem  w ydarła go ludzkości 5. g rudn ia  1791 r. 
o godz. 2 w nocy. P rzy łożu śm ierte lnem  leżała 
p a rty tu ra , z której kilka godzin przed skonem 
ustęp „Lacrim o8a dies illa “ dogoryw ającym  już

fłosem  w śród łez  śpiew ał. „A co, nie mówiłem, 
« to reąuiem  dla siebie piszę?* — w yszeptał.

W  8pusciznie loriepianowej znachodzim y '■ 
luźnych utw orów  j a k : M enuet, Rondo etc. 23, 
W aryacyj 16, S o n a t i F antazyj 22, cz te ro rę- 
t p a y c h  kompozycyj n a jeden  lub dwa fortepiany 
11, koncertów z tow. orkiestry  30, S onat lub 
duetów ze skrzypcam i 45, Triów, Kwartetów i 
Kwintetów łącznie  11.

Styl ściśle kontrapunk tow y, zaw iły i uchu 
profana wprost n ieprzystępny, styl s tary , do ze­
nitowego rozwoju przez J  S. B acha doprowa­
dzony, uwolnił do pewnego s topn ia  z krępują­
cych w ięzów  K. p . Em anuel Bach, stw orzyw szy 
styl swobodniejszy, stanow iący ja k b y  pom ost do 
lirycznego, który do szczytu najw yższego pod­
n iósł M ozart.

N azw a sam a l481!0 ttńraaczy, iż cechą dzieł 
M ozarta je s t  śpiew ność, rzewność, serdeczne wy­
lanie uczuć, —  i dziw na rzeez —  w tonacyach 
miękkich (m oll) tw órczość jego potęguje się n ad ­
zwyczajnie. — M ozart, tw orea opery, twórca 
pięknego śpiew u, w yłow ionego z gry  uczuć i na­
miętności przeniósł i n a  fo rtep ian  wszystkie od­
czuwającego serca znam iona, i radu je  się i smu­
ci i tęskni i bawi się i kocha i lekko fruw a po 
powierzchni życia codziennego — jednem  słowem , 

* H aydn powiedział „mówi do se rc a “ . A ja k  
w życiu całem, wyższy od wszelkich m izerot je - 

M^ l  8ITch w ypadkach, zachow ał za- 
if i/n j  wesoły, swobodny, tak i m uzyka
lonT ni<r3v °  .Pr?®mawia z niej tęsknica — 
lecz nigdy zw ątp ien ie; wyłoni aię ból, lecz n i­
gdy zg rzy t rozpaczy. Ztąd też form a w  dziełach 
M ozarta pełna prostoty, szlachetna, jasna, przej­
rzysta, wszystkim dostępna. Zdania zaokrąglone 
peryody wykończone, melizmatyczne przystroić 
powiewne pełne wdzięku i powabu, i  gracyi i 
elegancyi harm onje jęd rne  a naturalne, chociaż 
nie braknie tam  now ych, gw ałtownych efektów. 
Zbył śmiało może postaw ić tw ierdzenie, że n  i e 
e s t  n i k t  w s t a n i e  g r a ć  d o b r z e ,  t o

» “larodziejskiego**, a kasa tea tra lna  z pracy 
Je?? . .nai°hfitBze zb ierała  plony. U m arł m istrz 
w ielki, ale b iedny; śm ierte lne jeg o  szczątki zło­
żono do wspólnego^ z nędzarzam i g ro b u ! I  do 
dziś stanow czo miejsca jeg0 snu wiecznego nikt 
oznaczyć n ie  z d o ła !! U m arł, aby żyć — bo s łu ­
szn ie  mówi b iogral jeg o : »Qdziekf.iWjek w spom i­
nane są najszczytn iejsze, najwyhrańeze, najzasłu- 
żeńsze im iona w wszelkiej wszystkich czasów 
sztuce, tam  jedno  z pierw szych m iejsc zajm uje 
W olfgang A m adeusz Mozart**.

Lwów 5. gru d n ia  1891.
W ładysław  WsMtlactyńskł.

KRONIKA.
Ltcóio dnia 5. grudnia 1891 r.

Z a p isk i o s o b is te . Marszałek kraju ks. Eu 
stachy Banguszko, powrócił wczoraj do Lwowa.

P . namiestnikowa, Marya Badeniowa, wróciła 
z "Wiednia do Lwowa.

P . "Wojciech hr. Dzieduszycki z Jezupola bawi 
w naszem mieście.

N a  a u d y e n c j i  n c e s a rz a  przyjęci byli one­
gdaj posłowie: Mikołaj hr. Wolański i Henryk W ie­
lowieyski, konsul Leonard hr. Starzeński i artysta- 
malarz Wejciech Kossak.

Z powoda śm ierci arcyksięcia Hehryka za­
rządzono szesnastodniową, z dniem 5 bm. rozpoczy­
nającą się żałobę dworską, a w tem ośmiodniową 
eiężką. Pobłogosławienie zwłok arcykięcia nastąpi 
dzisiaj po południu w kościele parafialnym Burgu, 
gdzie też 10 bm. zrana odprawione zostanie nabożeń­
stwo żałobne za duszę arcyksięeia.

h powodu drożyzny. Urzędnicy czterech 
najniższych rang i dyurniści kolei państwowych dy­
rekcyi krakowskiej wnieśli wczoraj telegraficznie p«- 
tycyę do Koła polskiego na ręce posłów Jaworskiego 
i Sokołowskiego, z prośbą do Koła, aby poparło 
sprawę pomooy drożyźnianej, mając szczególnie na 
uwadze niższych urzędników kolei, którym literalnie 
zagraża nędza i tylko szybka pomoc może ich urato­
wać od ruiny. Petyoyę podpisało stu dwudziestu 
urzędników.

Posiedzenie lwowskiej Izby handlowej i prze­
mysłowej odbędzie się w poniedziałek 7. bm. o godz. 
6. wieczorem w lokalnościach Izby.

Zmiany własności. Kontrakt knpna i sprze­
daży dóbr Zborów z przyległościami Młynówce, G ra­
bowce i Kudobińce, nabytych za 300.000 zł. przez 
Jerzego hr. Borkowskiego jako kuratora Karola hr. 
Borkowskiego od małoletniego właściciela Jakóba 
W ład. hr. Dzieduicyokiego, zastąpionego przez ojca 
dr. Wojciecha hr. Dzieduszyckiego, o których to per­
traktacjach już donosiliśmy, został wczoraj spisany.

Majętność Dolina w pow. sanockim przeszła 
w drodze kupna na własność dr. Godzimira i Mar­
celi z Tarnawieckich małżonków Małachowskich.

O g ień  wybuchł wczoraj o godzinie 6. wieczo­
rem w kamienicy przy ul. Dąbrowskiego 1. 8. Po- 
wetał on wskutek wybuchu masy do zapuszczania 
podłóg, nieostrożnie przez służącego z blachy kuchen­

dynkiem „Sokoła** realności, a położonej przy ulicy 
tej samej nazwy. Realność ta jest własnością spad­
kobierców śp. Momockiego, Jana i Emilii Stankiewi­
czów. Po przedstawieniu zebraniu zastępcy notaryusza 
p. Mayera, który bezinteresownie podjął się spisania 
odnośnego protokołu — zabrał głos refermt wydzia­
łu  dr. Fischer. Mówca wykazał, iż wobec wzrostu 
Towarzystwa, sala obecna jest już dziś zaszczupła, 
że brak nadto szatni i innych koniecznych ubikacyi, 
że słowem, powiększenie gmaobu jest rzeczą nieodzo­
wną. Następnie przedstawił dr. Fischer wnioski w 
sprawie zakupna wspomnianej realności; realnośó ta 
ma być kupioną za cenę nieprzekraezająeą kwoty 
9850 złr. Po dyskusji, w której brali udział pp. dr. 
Obmiński, dr. Małaczyński, p. Bojarski, dr. Dziędzie- 
lewicz, dr. Piętak i p. Jonasz, przyjęto wszystkie 
wnioski wydziału bez zmiany, a p. Czarnik wyraził 

! podziękowanie inżynierom pp- Fechterowi. Łuszczkie- 
wiczowi i Sułkowskiemu za bezinteresowne sporządze- 

I nie kosztorysu zamierzonego rozszerzenia gmachu 
„ Sokoła. “

j Z „Gwiazdy**. W niedzielę 6 bm. danem bę­
dzie na korzyść funduszu Stowarzyszenia w lokalu 

' własnym przy ulicy Franciszkańskiej 1. 7 przedsta­
wienie. Członkowie stowarzyszenia odegrają: „U wy­
łomu “ dramat w 4 aktach Leopolda hr. Starzeńskie- 
go. Muzyka 95 pp. Początek o godzinie 7 wieczór.

N a  rzecz I n s ty tu tu  n a u k o w e g o  d la  k o ­
b ie t .  Pp. Marya i Laura Rappard Baranieckie ado­
ptowane córki śp. dr. Adryana Baranieckiego, złożyły 
na ręce prezydenta Krakowa dr. Schlachtowskiago z 
pomiędzy pozostołych po ich ojcu rzeczy, dwie akcye 
Banku ziemskiego po 1000 marek, oraz złoty dam­
ski zegarek, na rzeez funduszu dla wyższego za­
kładu naukowego dla kobiet imienia dr. Adryana Ba­
ranieckiego.

Tablica pamiątkowa, która ma być wmuro­
waną w fasadzie kamienicy 1. 45, w Rynku głównym 
w Krakowie, w której mieszkał Tadeusz Kościuszko 
w r. 1777, jako kapitan inżynieryi, jest już na u- 
kończeniu, a wydział towarzystwa imienia Kościu­
szki, uchwalił na onegdajszym posiedzeniu, uroczy­
ście ją odsłonić dnia 24 marca 1892 roku, jako w 
98 rocznicę przysięgi, złożonej narodowi na Rynku 
krakowskim przed ratuszem —  Do tego termi­
nu będzie również wykonane ogrodzeni- kamienia Ko- 
śoiuszki.

Zatarg Krnkowa z wojskowością o pra­
wo polowania. Namiestnictwo przyznało wojskowo­
ści prawe polowania na gruntach wojskowych okoto 
wału fortecznego dokoła miasta Krakowa i zniosło 
orzeczenie magistratu, zabraniające oficerom polowa­
nia na tych gruntach. Magistrat krakowski ze wzglę­
du na bezpieczeństwo życia mieszkańców wnosi od 
powyższej deoyzyi namiestnictwa rekurs do minister­
stwa spraw wewnętrznych.

Otrzymujemy następujące pismo: Na wal- 
nem zgromadzeniu członków Ciytelni akademickiej w 
Krakowie, zapadła następująca uchwała: „Walue
zgromadzenie wyraża głębokie oburzenie z powodu 
niecnych napadów K urjsra  polskiego na postępową

w 63 w powstaniu polskiem, później zniemczył się 
całkiem.

St»n powietrza. Wczoraj wieczorem niebo
się wypogodziło, dziś pochmurno.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do poziomu mo­

rza był dz ś o 12 godzinie w południe 772 mm.
Prognoza na dobę d. 6. grudnia (od półnooy. 

do północy). W iatr będzie co do kierunku zachodni, 
co do siły mierny (2—3), średnia temperatura do­
by okało -j-4 'C . stan nieba będzie zmienny, a wzglę­
dna wilgotność powietrza zmniejszy się do 85°/0 ; o- 
padu nie będzie.

J a t r o ,  dnia 6. grudnia: św. Mikołaja. —■ 
św. Ekateryny.

2  ćLxxi€b-
Z dnia i... nocy.

Zachorzał mi przyjaciel, przyjaciel wierny, za­
chorzał tak biedaczysko, iż wezwać potrzeba było 
pomocy lekarskiej.

Lekarz mojego przyjaciela mieszka przy „Bato- 
rej ulicy “, a iżby się doń dostać, należało przebyć 
Halicką, to Whitechapel lwowskie, kędy od zmroku 
do rana niemal wałęsają się niepokutujące Magdaleny 
i ochoczy kandydaci na Rozpruwaczy...

Niebezpieczna więc wyprawa, aleó iść muszę... 
Przyjaciel zachorzał... Jestem już prawie w połowie 
drogi nucąo śliczny „refren” z „Ali Baby**: „Dwu­
dziestu hultai, dwudziestu jest nas*.- gdy w tem 
staje przedemną niewyraźne wielce indywiduum i tu­
balnym odzywa się głosem

— A pan tu czego?
— Do doktora... zachorzał mi przyjaciel.
— W al pan inną drogą kiedyś cały, ta  nasz 

„plac* nie pański...
J  a. Pozwolisz obywatela, szlak jednak 

wszystkim wspólny...
O n. To ci dopiero warjat; ja mu mówij „me- 

gaj* a on ci stoi na miej8cu „fest", jak figura przed 
bernardynami!

J  a. . Nie możesz mi tamować swobody obywa­
telu... Zawołam polioyi 1

O n  i t r z e c h  t a k i c h ż e ł a n  y oh (wybu­
chając razi m śmiechem). Cha, cha, cha!!! W arjat, z 
mokrą głową, w arja t! A bo to nam policya nowi­
na!... A co to pan nie widział, nie słyszał j a t  przed 
„kandransem“ Romaniuk i Iwamer pomacali dwóch 
„feldfeblów* i adzielili jednego „pająka* co go tu  
licho przyniosło. Będzie nam tu jeszcze z „księżyco­
wym panem** wyjeżdżał... Widzisz go, frajer!*...

J  a. Zbadawszy sytuacyę. przychodzę tedy do 
przekonania, iż szanowni obywatele wskazujecie mi 
woale stanowczo kiirunsk przez Kilińskiego, Wały, 
plac M a ry a c k i,  Akademicką, Szymona, aż na B a - . 
torego...

O n i  (razem) „Alis ajus*, *1# nas pan tu zo- 
itaw, Halickie, to nie wasze „maistrackie* leez nasza 
„makabundzkie*—
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J a .  Miło mi bardzo pożegnać zacnych tubyl-
ców-obywateli.

O n i  (pomrukując). A  za Romaniuka i Iwame-
ra to się jeszcze porachujemo!

Przez ten czas przyjaciel mój wierny szczęśliwie 
ozdrowiał, wszakżeż pozbawiony tak długo pomocy 
lekarskiej mógł niemniej pomnożyć grono aniołków...

tc.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z teatru. „Przeszkoda", taki je s t ty tu ł 

najnowszego utworu scenicznego D audeta wy­
stawionego wczoraj z uznania godną staranno- 
ćeia na scenie lwowskiej. T em at: dziedziczność 
psychologiczna i m oralna, rozwijany już  u nas 
dawno przez Szym anowskiego, później P(zez 
Y bsena, ostatnio zaś w Czechach („D ° zycia , 
V rhlicky). B rau m :ejsca nie pozwaw dzlń sPra - 
wozdawcy zatrzym ać się dłużej nad rzeczą tą 
W wysokim stopn in  zajmującą, pisaną m istrzow- 
skiem bądź co bądź piórem . Zaznaczymy ^tylko 
na razie rzetelne powodzenie „Przeszkody* s łu ­
chanej przez liczną publiczność z gorączkową 
ciekawością. Trójca wykonawców ról gJów nych. 
Stachowiczowa, Cichocka, W olenski ma w s u k - 
cesie tym  wielką zasługę, grając iście koncerto­
wo. Postacie drugorzędne opracowane też były 
najtroskliw iej. Radzimy każdemu zwolennikowi 
tea tru  i lite ra tu ry  poznać się bliżej z uwagi go­
dną rzeczą D audeta, który, mimo chore jrą d y

hwili, nio p rzesta ł i nie przestanie nigdy być 
serdecznym  po e tą ! Q-

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w sobotę 
„Żydówka” opera w 5 aktach Halevy’ego, pierwszy 
występ Ignacego Warmutha, i drugi występ panny 
Adrjanny Busi i pana Juliana Jeromina. W nie­
dzielę popołudniu „Dwie sieroty” dramat w 5 aktach 
a 8 obrazaoh O. Feuilleta; wieczór „Ptasznik z Ty­
rolu” operetka w 3 aktach Zellera.

Dział ekonomiczny.
— Z g iełdy  zbożowej. N a w iedeńskim  ta r­

gu zbożowym notowano 4. bm. następujące ceny: 
pszenica aa wiosnę 11*57, żyto na wiosnę 11' 
owies na  w iosnę 7*03, kukurudza na maj 6-62.

  W iedeń dnia 5. grudnia (Telegr. Oae. Nar.)
Pszenica na wiosnę 11.56, żyto na wiosnę 11.35, 
owies na wiosnę 6.99.

Ostatnie wiadomości.
P ism a berlińskie donoszą, że car odmó­

w ił przyjęcia deputacyi szlachy, k tóra prosić go 
m iała o nadanie *onstytucyi. W iadom ość o ta ­
kiej deputacyi je s t  arćy wątpliwą.

Przywódcy pruskiego stronnictw a konserw a­
tywnego poruszyli m yśl rekonstrukcyi program u 
swego na zasadzie ściślejszego konstytucyalizm u, 
To»t pochw ala ten  p lan , zaznaczając, iż należy 
koniecznie zaznaczyć, żs absolutyczne ten d en c je  
i ,e m a jd ą  w żadnem  stronnictw ie poparcia.

Mośk. W ied. donoszą, że M ęska głodowa 
coraz groźniej się szerzy we w szystkich prawie 
guberniach cen tra lnych  carstw a. N ikt obecnie nie 
sprzedaje chleba, którego za najw yższą naw et ce- 
ne nie dostanie. Rów nocześnie zaś leży dotych­
czas na stacyach kolei W ładikawkazk-Roztow 
więcej niż 6 m ilionów pudów żyta, k tórych dla 
braku wagonów nie m ożna dalej transportow ać. 
Ażeby dać ludności sposobność zarobku postano­
w ił rząd rozpoczęcie budowy nowych dróg i re­
g u la c je  rzek na tery toryum  głodowem. K ierow ni­
ctwo robót obejmie znany g enera ł Anenkow. R ó­
w nocześnie złożono komisye, nadzorujące rozdzie­
lan ie  wsparć, przy którem  odkryto wielkie nad­
użycia.

Agence de Oonłtonźinopołc zaprzecza donie­
sieniu berlińsk iej Kreue Ztg., jakoby P o rta  od­
stąp iła  F rancy i obszer ziem i w południowei A ra­
bii naprzeciw  wyspy Perim .

Od 15 bm. zacznie w Bukareszcie wycho­
dzić wielki dziennik  Confederałion balcanigue 
praw dopodobnie w duchu rosyjskim .

W edług Titnesa wiadomości o pow staniu  
w  C hinach są przesadne, atoli ludność Pekinu

zachowuje się wobec Europejczyków  wrogo, ob­
rzuca ich kam ieniam i • t. p. A m basador ang ie l­
ski w niósł p rotest do rz ą iu  chińskiego. W ielu 
krajowców opuściło stolicę, chroniąc się do Tien- 
Tsin.

K om endant dystryk tu  Kinchow doniósł urzę­
dowo, iż 27. 28. listopada, na czele licznego
wojska stoczył bitw ę z pow stańcam i i pobił ich. 
W bitwie zg inął przywódca powstańców i 600 lu- 
dzi. K om endant okręgu Jeho  stoczył podobno 
także zwycięzką bitw ę z pow stańcam i.

P oseł chiński w Paryżu po tw ierdził wobec 
m in istra  spraw  zew nętrznych  R ibota, i_ rząd 
w Pekinie m a pewność, że pow stanie rychło zo­
stan ie  stłum ionem . F rancya i A nglia wysłały ło­
dzie k&nonierskie do T ien-T sin .

Bada państwa.
( Telegramy „Gaeety Narodowej."-)

Wiedeń 5. g rudn ia . Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby posłów w ciągu dalszym  obrad 
przy ty tu le  „koleje państw ow e" p. Ludw ig 
mówił o taryfach  strefow ych, które wpraw dzie 
dują pewne ulgi jeżdżącej publiczności, u trudnia­
ją  atoli używanie pociągów pospiesznych. Dzie­
sięcioprocentow a dopłata, jak we W łoszech, wy­
starczyłaby. Mówca dom agał się także upaństw o­
w ienia kolei południow ej.

N astępnie  m ówił p. S teinw ender o w adli- 
wościach i n ieporządkach panujących na kolei 
południow ej, tw ierdząc, że tylko p rasa  kap ita li­
styczna w ystępuje przeciwko je j upaństw ow ieniu. 
Kolej południow a posiada dużo braków, taryfy są 
wysokie, publiczność bywa wyzyskiw aną, u rzędni­
cy licho są płatn i.

P. S toehr przem aw iał w spraw ie budowy 
nowej kolei do K a rlsb a d u , a p. Kaizl surowo 
krytykow ał obecną politykę kolejową. Udowa­
dniał on cyfram i, że obecny zarząd kolei pań­
stwowych je s t  zły i że nakłada na państw o, a 
w łaściwie na  płacących podatki, wielkie cijżary. 
B udżet 17 milionów na pokrycie wydatków na 
rok 1892 je s t  niepraw dziw y, w łaściw ie deficyt 
wynosi 32 m iliony. Cała polityka taryfow a je s t 
złą. P rzez zm niejszenie ta ry f  transportow ych zy­
skują tylko bogaci handlarze, a n ie  konsum enci, 
a przytem  ponosi państw o wielkie szkody. Mo- 
w e t wzywał m in. S teinbacha, aby gospodarce tej 
położył koniec. Ż ądał on w dalszym ciągu de- 
centralizacyi zarządu kolei państw ow ych. Nie 
należ) przy lada sposobności wysiępować z rze- 
komemi in teresam i arm ii. W  końcu dom agał się 
zaprow adzenia przy dy rekcjach  krajow ych ra d ­
ców kolejowych.

Po w niesieniu licznych rezolucyj i życzeń 
sp ec ja lnych  dyskusyę przerw ano. Między innym i 
w niósł p. L ienbacher o zm ianę ustawy o zara­
zach bydlących.

N astępne posiedzenie dzisiaj.
W iedeń 5. grudnia. Na dzisiejszem  posie­

dzenia Izby posłów w dalszym  ciągu debaty  bu­
dżetowej przem aw iał p. K aftan  za decen tra liza­
c ją  kolei i za utw orzeniem  fachowej szkoły dla 
urzędników  kolejowych.

R eprezen tan t rządu szef sekcyi W ittek od­
pow iadał na  wywody wczorajszych i dzisiejszych 
mówców.

Z ważnych powodów nie może rząd odpo­
wiedzieć na podaiesione przeciwko kolei po łu ­
dniowej zarzuty, m usi jednakże stanow czo z a ­
przeczyć, jakoby podróż tą koleją była niebezpie­
czna. Na w szystkich kolejach A ustry i przedsię­
wzięto już  co potrzeba, aby ruch był bezpieczny.

Co się tyczy decen tra lizac ji kolei, powołuje 
się p. W ittek na to, co powiedział m in ister 
handlu .

N iebaw em  skończą się rokow ania w tej 
spraw ie i będzie można podać bliższe szcze-
gÓły’ TTT ,

W kw estyi taryfow ej nie można także wy­
dać stanowczego sądu, gdyż dotychczasow e pro­
wizoryczne, chw iejne rezu lta ty  nie dają ku tem u 
podstawy.

Rząd nie może zniżać taryfy dla wszystkich 
transportów  zboża, gdyb^ bowiem wszystkim  
transportom  zboża przyznał takie ulgi, jak  tra n s ­
portom  sprow adzanym  przez m łyny, wówczas 
zm niejszyłyby się dochody państwowe o milion 
zł. Nowa taryfa  za przewóz zboża wejdzie w ży­
cie z d. 1. stycznia 1892.

N astępnie zab ra ł głos p. Szczepanowski 
jako mówca jenera lny , aby mówić o budowie 
kolei lokalnych a przy tej sposobności odpowie­
dzieć na  wywody N euw irtha  i S teinbacha.

W ie d e ń  d. 5. g rudn ia . Komisya podatkow a 
obradow ała wczoraj dalej nad  wnioskiem p. P le- 
n era  o ulgach podatkowych.

P. Szuklje zwalczał ten  wniosek, który za­
chwiać może równowagę budżecie. Co się ty ­
czy wniosku p. P « tta ja , żąda mówca, aby rząd 
cyfram i wykazał, jaki skutek wywrze przyjęcie 
tego wniosku.

P . K ram arz popiera wniosek p. P lenera , 
proponuje jednak, aDy zarówno nad w r :oskiem p. 
P lenera, jak  i nad wnioskiem  p. P a ttr ja , przejść 
do porządku dziennego i wezwać rząd, aby przed­
łożył nowy projekt ustawy o podlatku zarobko­
wym.

Przem aw iali jeszcze pp. M enger i Doblhofij 
poczem zamknięto dyskusyę i przystąpiono do wy­
boru referenta.

W ybrano nim  p. A braham ow icza.
Członkowie Zjednoczonej lewicy oddali pró­

żne kartki głosow ania.

• i i

W a r s i a w a  d. 5. grudnia. W czoraj­
szej nocy napadła banda złoczyńców pociąg 
towarowy na kolei wiedeńsko - warszawskiej, 
koło przystanku W łochy, niedaleko Warsza­
wy, oderwała od pociągu jedeh wagon i zra­
bowała znajdujące się w nim towary. Sługa  
stacyi wezwał telegraficznie stacyę warszaw­
ską o pomoc. Żandarmi przybyli jeszcze na 
czas, ale rabusiom udało się uciec, % pozo- 
stasien iem  zrabowanych rzeczy.

W iedeń d. 5. grudnia. Sejm dolno- 
austryacki zbierze się d, 9. b, m. tylko dla 
ucnwalenia prowizoryum budżetowego. F inal­
nie będzie budżet dopiero na sesyi wiosennej 
załatwiony.

Cieszyn d. 5. grudnia. Dotąd przybyło 
40  delegatów, spodziewanych jest przeszło 70. 
Zjazd zapowiada się  św ietnie. Jutro w czy­
telni polskiej wieczorek mickiewiczowski. Po­
jutrze wspólua wieczerza. Oczekiwani są człon­
kowie lewicy. Polaków przyjmowano serde­
cznie.

B ndapeszt dnia 5. gruduia. W Izbie 
deputowanych minister Csaky przedłożył pro- 
jek ustawy o uregulowaniu płac nauczycieli i 
nauczycielek publicznych szkół ludowych. Pro­
jekt przekazano komisyom *. szkolnej i finan­
sowej.

B erlin  dnia 5 . grudnia. Nordd. Allg. 
Ztg. ostro krytykuje rozprawy włoskiej Izby 
posłów nad kwestyą kościeluą, zowie inter- 
pelacye co do polityki kościelnej odgrzewa­
niem kwestyi rzymskiej i w końcu powiada: 
Irredentyści i radykały usiłowali nielojalnie 
skrytykować prawidłowe i przyjażnemi uczu­
ciam i dla W łoch tchnące oświadczenia Kal- 
uokiego.

B erlin  d. 5. grudnia. W raz z trakta­
tam i hand low em i p rzed ło żo n ą  będzie rajebs- 
ratowi obszerna statystyka handlowa. Twier­
dzenie, jakoby Giers podczas swego pobytu 
tutaj rozwodził s ię  nad sprawami polityczne- 
mi, je st czczym wymysłem. U siłow ał tylko 
przedstawić porozumienie francusko-rosyjskie 
jako pokojowe, a zresztą m ilczał. W szelkie 
bowiem usiłowanie przywrócenia bliższych  
stosunków między Rosyą i Niemcami rozbi­
łoby się nieuchronnie o niezaprzeczony fakl 
sojuszu francusko rosyjskiego. Spraw finanso­
wych i ekonomicznych nie ważył się Gliers 
nawet poruszać już dlatego, Je na dotyczące 
napomknięcie ze strony R o sji dano wręcz re- 
kuzę.

B erlin  d. 5. grudnia. W edług listu  
nadeszłego od jeziora W iktorya-Nyanza, Emiu 
basza już od trzech miesięcy znajduje się 
w Wadelai (której to prowiucyi n iegdyś egip­
skiej był gubernatorem). P ozostałe w Wade­
lai wojska egipskie uradowały się jego przy­

byciem i wyruszyły po mego. W  W adelai 
jest tyle jeszcze karabinów, że Emin basza 
będzie mógł stanąć na czele 9 .0 0 0  wojska. 
(Styczność Wadelai z Egiptem przerwali da- 
wuo mahdziści).

B erlin  duia 5 gruduia. Parlament u- 
kończył drugie czytanie noweli o kasach cho­
rych, pżzyjął ją  według przedłożenia komisyi, 
a tylko za zgodą B&uichera zmienił termin 
komisyjny wprowadzenia noweli w życie z 1 
października 1892 na 1 lutego 1893

K olon ia  dnia 5. grudnia. Koln. Ztg. 
donosi, że rumuński następca tronu odjeżdża 
jutro do Londynu. Stan zdrowia królowej ru­
muńskiej poprawił się bardzo znacznie tak, 
że królowa niebawem powróci do zamku swego 
w Sinai, jeżeli tylko pogoda sprzyjać będzie.

P a ry ż  dnia 5. gruduia. W tutejszych  
kołach rządowych obawiają się, że propozy- 
cya Francyi względem wspólnego postępywa- 
nia mocarstw w Chinach, spełznie na niczem  
z powodn niezgody mocarstw. Figaro prawi 
o sojuszu Angliii z Chinami przeciw Rosyi 
wymierzonym, i uawet podaje niektóre punkta 
dotyczącego traktatu.

P a r y l d. 5 grudnia. W edle tutej­
szych dzienników, „buntownicze* postępowa­
nie wysokiego kleru od skazania arcybiskupa 
z A ix, wywołało zupełną zmianę w sytu acji 
wewnętrznej, Rząd wydaje się dzisiaj więcej 
skłonnym do spełuieuia żądań radykałów. Na 
przyszły piątek zapowiedzianą jest wielka 
dyskusya kościelna, do której przewodzcy 
wszystkich stronnictw się zapisali. Rząd na 
razie jest zdecydowany nie obsadzać wakują­
cych biskupstw. Dotychczas zapisało się do 
zapowiedzianej rozprawy 22 mówców. W ątpię, 
iżby ona wydała wynik donioślejszy nad we­
zwanie do rządu, aby przeciw wojowniczemu 
duchowieństwu energicznie wystąpił. W ielu 
republikanów pragnie odłożony dawno pro­
jekt ustawy o stowarzyszeniach duchownych 
nanowo postawić na dzienuym porządku.

P aryż d. 5. grudnia. Francya i An­
glia  wysłały kanonisrki na wybrzeża chińskie.

P aryż d. 5. grudnia. Cesarz Brazylij­
ski Don Pedro umarł dziś w nocy o godz. 
12 minut 40.

Pasym d. 5. grudnia. Na posiedzeniu 
większości parlamentarnej Izby deputowanych 
uchwalono, ażeby natychmiast spowodować 
Izbę do powzięcia uchwały, w przedmiocie 
polityki wewnętrznej i polityki kościelnej.

Na posiedzeniu byli ob ecn i: Rudini, Ni- 
cotera i Luzatti. Rudini stw ierdził zupełną 
jednomyślność gabinetu.

Rasym d. 5. grudnia. Papieskie dzien­
niki wyrażają wMlkie ubolewanie, żb chrze­
ścijańskie mocarstwa Europy spokojnie patrzą 
na rzezie cbrześcijau w Chinach.

L on d yn  dnia 5. grudnia. „Biuro Reu­
tera* donosi: Nadeszli od posła angielskiego  
w Pekinie depesza, stwierdzająca doniesienia  
o rzeziach. W yrzuięci chrześcijanie byli to 
jednakowoż sami krajowcy; nie zamordowano 
żadnego misyonarzn. Doniesienie Figara o 
sojuszu r':ngielsko-cbińskim jest zmyślone.

Po zamknięciu zgromadzenia w Limo- 
rick (w Irlandyi) Bilion i 0 ’Brien odjechali. 
Na dworcu kolejowym wygwizdali ich paruel- 
liści, na których jednak napadli z kijami 
maccarthyści i przyszło do krwawej bójki. 
Kilku rannych musiano odwieźć do szpitala.

stwowej 279*— . Akcje kolei Lw owsko-Czernio- 
wieckiej 237-50. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wschodniej 196’— . Losy kom unalne wiedeńskie 
152 72. A k-je Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
155-— . Galie, oblig. iude.nn . 104-50. Akoje kolei 
północno-zachod. (lit. B. E lbe tha l) 218 50. Losy 
regulacji Cisy — ’— . Akcje Banku dla krajów 
koronnych 191-80 Akcje Bankvereinu 104 75. 
R osyjski rubel papierow j 114-75.

47io°/o ren ta  wspólna 9 1 6 7 . 5%  ren ta  
austr. papierowa 102-40. 4%  ren ta  austr. złota 
— •— . R enta  4 %  węg. złota 104-— . 5 %  ren ta  
węg. papierowa 10095 . N apoleóndory 9 36. 
M arki niem . 57-98

Wiadomości giełdowo.
Lwów dnia o. Grudnia (Z Izby handlowej) 

I. Akoje aa stuki-

Kolej galie. Karola Lud. 200 1ł. m. k.
Kolej Lw6w-Oxera.-Jasska po 200 zł. w . 
Ba. ku hipotecznego po 200 20 zł w. a. . 
Banku kredyt, galie. gaL po ił.  w. a. . .

II Lioty zastawne aa 100 1ł. 
Banku hipoteoanego galie. 5*/. los w 40 la t 

n B»/o wyl. 10% pr.
n 4V,7o los w K> lat

Banku krajawego ł 1/*0/0 los w 51 latach . . 
Tewan. kred. gal. aienwk. 5’/, . . . . .

1 1 1 ”. 4°/* los. w 41'/, L
I I . :  r B i L

*•/. 1*Ł w 56 la t
01. uisty dłużne na 100 11.

GaL Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6*/.) 3% 
.  .  „ „ (A 5%) Z1/.0/. .

Ogólnego rolnieso-kredytowego Zakładu dla 
GaUeji i Bukowiny w likwidacji 6°/. wa 
los. w J B l a t . . . • . . . . . . .

IV. Obligi aa 100 ił.
Indemnisaeyjne galie. 6% k .  k..................
Galio. funduszu propinaoyjnego 4% . .
Buków, fundusau propinaoyjnogo 6% . . 
K o k .  banku krajowego 5°/« w. a. L o k J . 
Pożyczka krajowa a roku 1873 8% w. a.

„ a roku 1888 47,7, • -
.  47. .....................

płaca 
203 25 
236-50 
31-4-—

10030
107-70

98-40
98-40

9650
95-10
99-80 
94*60

55 —
5 3 -

śąiais
207-25 
2P9.50 
320-— 
216-—

101—
ics-iO

99-iO
£310

97 20 
95 80 

100—  
95-30

57—  
55 —

50—  —•—

, 104 30 105 - - 
91-75 9245
00-50 101-20 

101—  101-70 
>4-50 ■ ■
97-50 98.20
91-— 91-70

Y. Looy.
Losy Kiaota K ra k o w a ...................................  21*50 23*50
Looy Kia.ta Stanisławowa............................... 27.— 30.—

YL Monety.
Dukat cesarsk i........................................................ 5 >5 5*65
Napeleondor.......................................................  9 30 9.40
Półunpeijał resy jsk i.............................................. 9'5u —-—
Bubel rosyjski s re b rn y ..........................................1-21 131
Bubel rosyjski pap ierow y.................................1-141/. 1*167.
100 Karek niemieckich...................................  57-60 58-15

HADBISIaA K E .
(Bubryka f* nio pcobodii od Bodakęji, która toi ładne)

edpow>*d:v^>neśc) u  ni« nie biene na siebie.)

558 N B U S T E S I N A
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające
św. Elżbiety, wypróbowaey, przez najznakomitszych lekarzy 
zalecany iroęJot M  zatwardzenie. Pudełko t  15 pig. 10 et., 
rolka 120 pig- 1 złr P rzed naśladowulctwem ostrzega 
sl<5. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełk-i opatrzone 
jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochronnym: 
w czerwonym druku „św Leopold” z naizą firmą „Apotinke 
zum lieil. Leopold, W ien , S tad t. Ecke der Splegel- 
und Plankengasse“. Do nabycia wb Lwowie w aptekach 
pp.: P . Mikolascha, Z. Ruokera, J .  Be: era i  A. Skle- 
plńsklego .— W  K ołym yl: w aptece p. W itosrawsklego.

Dyspepsja. Wino Chassaing. 556

Wiedeń duia 5. g rudn ia  godz. 1 m in. 52 
po południu. Akcje kredytow e 275-50. Akcje a l­
pejskie Tow arz. górniczego 6 3 5 0 . Akcje wę- 
g.erskie Banku kredytowego 318 50. A kcje Banko 
ang lo-austrjack iego  150"— . Akcje U uionbanku 
215-25. Akcje kolei Karola Ludw ika 204 75. 
Akcje kolei Północnej 277 50. Akcje kolei P o łu ­
dniowej (L om bardy) 84 25. Akcje kolei Al- 
fóldzkiej (losy tureckie) — *— • Akcje kolei P a ń ­

N ajlepszym  i najprzyjem niejszym  podarun­
kiem  na św ięta, Nowy Rok i gw iazdkę portrety 
naturalnej wielkości, które podług nadesłanej 
fotografii wykonywa znany zakład artystyczny 
S. Bodaschera w W iedniu. B liższe szczegóły i 
adres zaw iera dzisiejsze ogłoszenie.

Z powodu zbliżających się św iąt i Nowego 
Roku polecamy na podarunki wyroby znanej fa* 
bryki wiedeńskiej Braci Kirobiner. Bliższe szcze­
góły w ogłoszeniu na  ostatniej stronie.

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
a i  do natu ralnej wielkości 

wykonywa
Zakład W  V V  Lwów

fotograficzny W  ■ H O Z ł A ł O ł  eK  Akademicka 18.

D B O B N B  O f c L O S i l S N I A  
po cencie od wyraża.

Ku c h a r z a  i  k l u c z n i c y Poszukuje

z wiosną 1892 otworzyć ms-jący Za­
kład ilim»t*--;zno-wodoleczniczy „Ma.jowka” 
koło Lwowa. Informacje udziela Zarząd i». 
alności Bmila Bertemiljana Brajera we Lwo- 
wio, ulica Brajerowska 10.

LOSSER’8 WELTGE8CHICHTE--
jnows-se wydanie, w 19tu oprawnysh 
>h, jest do zbycia prywatna. Bliższyoh 
ma"TTj udziela księgarnia W. Hoscheka 
łk i we Lwowie, przy placu Maijackim

282

»-ATA tfSZE ź ró d ło  do  nabycia dobrych 
I l i  to w a ró w  korzennych i w yrobów  mły 
marskich w  handlu Albina Soleckiego we 
^wowio, ul. Wałowa 1. W. 224

N a  M i k ° * a j k i !
poleca księgarnia nakładowa

| j .  ) L  H ła m e lb la u *  w  K ra k o w ie :
A. B. C. poglądowe ia 12 kolorow. tabl. 

i  nbeeadłem modem i  duźem, drukowanem
ś p>anem , litery przedstawione na przed­
mie tach znanych dzieoi0m , np. a armata, 
anioł, b bęben, bocian, but, bicz, c cebrzyk, 
cytryna, cukier, czapka, d drabina,, dzwo­
n ek  dom itd. ~~ Cena w oprawie 50 et., 
naklejone na płótnie 80 ot. 3 '58

Iło ty  wiek dziecięcy z iwar j wiersz. 
fcawicr~ też wspaniałą kolorow. rycinę św. 
K i.w  jai w 'opr. złr- 1‘20.' iii mawiać naj­
dogodniej Za przekazem pocztowym.

Na św. Mikoh ja 
i na drzewko!

34-krotnie prem iowana parow a fabryka 
pierników  i sucharków

LCZYŃ SK IEG O
w  Jaro s ław ia  

Poleca Figurki piernikowe ozdobnie ubie­
r z e  po a, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 15, 25, 50 et. 
za sztukę. Pierniki na sztuki w eleganckich 
paczkach, sncharki w rozlicznych gatunkach, 
obwarzanki (25 sztuk 10 c t ), ciastka dese­
rowe, herbatniki, biszkokty, lożki z masą 
migdałową Gau-Gau. Wyroby fabiyki są 
do nabycia po enach fabrycznych we wła­
snych składach: j,wów Halicka, Kraków 
Sukiennice, Preęnwśl Franciszkańska, J a  
roiłaiD Wola, Wiedeń Mariatberesieustr. l r> 
P raga Eisengasse 12 jakoteż we wszyst­
kich znaczniejszych 1 »ndlaeh korzennych.
Zamówienia do fabryki jakoteż do filij za­

łatwiają się bezzwłocznie. 30K3

K le ls k le  za 2 sk^ynecki 5 klg. złr. 1-75. 
Węgorze w galarecie, grubo kawały, fa*e- 
ozka 5 klg. złr. 3'80. Śledzio zawijane bez 
ości, w pysznym sosie, 5 klg. faseczka 2 zł 
Wszystko włączniez opakowaniem f r a n c o  

za zaliczką.
Carl Wackur Nachfolger, Hamburg.

2128

każdego i najgwałtowniejszego rodzaju us i- 
wa trwąfe' i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 ct. We Lwowie w aptece P. Mikula- 
seha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego.

N. S tlngPa W iedeńskie swe

r m m w K A
uznano jako najwyborniejsze do her- 
bsty , Tfiua 1 lodów. Złożone w su- 
ehem miejscu utrzym ują się nieskeóc--- 
nie dług® nic nie tracąc na  dobroci i 
smaku, dlatego tei ,  aieży je  gorąco za 
leció dla każdej rodziny. Cierpiącym 

na żołądek polecane przez lekarzy. 
Za nadesi den- przekazem 40 et. wysy­

łamy puQD»*czko na pró ję.

N. Stinfll & Neffe -gSTS;

KASY stare i nowe sprzedaj*
m i najtaniej
E M IL  W E IN E B
Win I., Salzthorgasee 4.

K
L* FREUND, Wien, 1., Herrengaese 10/G)

Najlepsze źródło do nabycia bardzo 
łagodnego, rosyjskiego z r. 1891

awioru

Papier klosetowy 15 ct.
O  Schottwiener Papiorfabrik

Wien, VII. Kaiseretraese 76. 2867

Szproty 2935

Ból zębów

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

„G W IA ZD K Ę "
lnb jako pamiątka po zmarłych

3057

Portrety naturalnej welkośc]
z każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
złr. 1. - Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną. 
Premiowany zakład sztuk pięknych
Siegfried  Iłodascher

Wien. II., grosse Pfarrgasso 6.

Wiedeń, „Hotel Metropole “
R ingstrasse, K ranz-Josefs-Q uai. Wielki hotel pierwszorzędny,

300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) W IN D A  O S O B O W A , czytelnia za­
opatrzona w dzienniki wszystkich knóów (także i „Gazetę Narodową”) kąpiele w Du- 
aju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy 

przy dwereaeh kolejowych. 2131 l . B p e laer, dyrektor.

Dnia 28 . listopada b. r. otworzyliśmy 
we Lwowie, plac Marjacki, hotel Europejski

FILIĘ KRAKOWSKIEJ FABRYKI

i wykonywamy w sztlk ie  roboty wchodzące w zakres in tro ligato r- 
sko-galan terj jny, pod osobistym  kierunkiem  naszego w spólnika 
p. M. Żenczykow skiego.

M . Ż e n c z y k o w f i k i  i  N p .
305*5 Fabryka wyrobów introligatorskich w Krakowie.

ApteKa J. Purgleitnera w Gracu ■
-yjski sok ziołowy, za flaszkę 88 ct., przeciw kaszlom, chrypce, cierpieniomStyryjski sok ziołowy za flaszkę 88 ct., przeciw kaszlom, chrypce, cierpieniom ^  
piersi i gardła. Od 40 lat doświadczony.

Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla chorych na płuca i ■ 
piersi, nadto wzmacnia kości u małych dzieci. Flaszka 1 złr. BH

Dr. Wuchta maść roślinna , za dużą flaszkę 1 złr., za małą 60 ct., przeciwko |
—śćcowi i reumatyzmom

Englhofera esencja na muszkuły i nerwy, flaszka 1 zł. Wcieranie z aromat roślin.
Wszystkich powyższych przetworów dostanie w mojej aptece. Zamawiać 

można za zaliczka. 2876
Skład w W iedn iu : J- W e is ,  Mohren-Apotheke , I . ,  Tuchlauben 27. I

Najlepsze podkowy na kopyta i racice
Patentowane podkowy dla wołów na lato i zimę

zarówno dla lekkich jak ciężkich. — P a te n to m  e e  p o d k o w y  d la  k o n i  
ze zmieniajacemi sie odeylami.

S018
Podkowy dla koni roboczych i powozo­
wych, do polowań, jazdy wierzchem, wy­
ścigów. Patentowane podkowy z poue- 
szwami gumowemi lub wkładką sznuro­

wą. Hufnale dla koni i bydła.
Podkładki do podków żelazne i stalowe.
Przepisowe podkładki dla koni wojsko­

wych patentowane „H. Stollen”.
Podkładki gumowe.

Cenniki i wzory kopyt gratis i tiónco.

M HANNS Sohne, Wien, I., Strauohgasse 2.

IEBE 10 Wino Sagrada (Cascara Sagrada)
lekko, bezboleśnie, i hez złych następstw rozwalniający środek, w smaku przy­
jemny, regulujący trawienie, może być używany przez czas dłuższy bez szkody 
dla organizmu. W oryginalnych fiaszeczkach do nabycia w aptekach. Należy 
wyraźnie żądać: „ I a ie b e g o “ . — Skład: we Lwowie w aptece Mili ol as cha.

2244

Najlepszy i najtańszy opał
dają

piece z regulatorem
(Regulir-Fiill-Ooffen)

R .  G B B U R T H ’a
c. k. ma3zyni3ty nadwornego.

Piece kaflowe, Kominki z regula­
torem, Wszelkie paleniska, Prze­
nośne krycie ścian kaflami i t. d.

W zory  na żądanie darmo.
Skład we Lwnwie u Jana Szumana, plac Bernardyński I. 14.

1 litr 7, Stra kielisz.
zł. 20-— zł. 10-— ct. 75

E E O B E  M A EN N D EŁ, właściciel kawiarni,
W i e d e ń , B o th e n th a rm s tr a s a e  - L a g e o k ,  2976

sprowadza najstarsze, najlepsze i najbardziej wystałe gatunki francuskiego

Koniaku dla cierpiących na żołądek
od sławnej firmy B irićre G ard ra t & Comp. w G-srnac, 

w prost z Cognac Importowane, a to:
1797 Yioille Camp., Beservó 
1811 YSOP E x tra  Fine Grandę Champ. .
1827 VOP E x tra  F lne Grandę Champ. .
1834 Optima E x tra  Fine Champagne 
1844 Grandę F lne Champagne .
1852 Flne Champagne*****
1854 F ine Champagne**** . . . .
1868 Flne Champagne*** . . . .
1869 Fine Champagne** . . . .
1874 Cognac V ieux E x tra  .

Przez lekarzy jak najgoręcej zalecane dla chorych na żołądek. 
Wyborna k a r a w a n o w a  h a rb a u a  wprost importowana 7, kilo złr. 5'—, 
7 , kilo zł. 2-50. — S tara  praw dziw a syrmska L iw ow ioa 1 litr złr. 2 —, 
7, litra złr. 1. S tary  w ysta ły  BUM JAMAICJ litr zł. 4 - - ,  '/2 litra złr. 2.

Za prawdziwość towarów daje się najzupełniejszą gwarancję. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się natychmiast. Odsprzedającym rabat.

n 15-— U 7.50 n 55
?i 12-— 11 6 - - ił 50
H 11 — n 5-50 n 45
?1 10-— n 5-— n 40
J1 8-— j? i  — n —
» 7-— n 3 oO n 30
n 6 - n 3— n —
n 5 - - ii 2-50 n 24
n 4-— u 2 — fi —
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Dla palaczy!
Cygarniczki papierowe 

z ozdobnemi elastycznemi piórkami.
Brązowe i kolorowe, długie . . .  et. 45
Białe, m o c n e .................................. „ 5 0
Kawalerskie z sylwetkami . . . . 50

g ła d k ie ................................ 60
„ n glace . . . .  „ 7 0
„ kolorowe z obrazkami kart „ 60
n » dobierane . . 85

K o w o ś ć ! Białe, gładkie, mocne, "5 ctm.
długie, dla cierpiących na oczy złr. 120.

Wszystkie w pudełkach po 100 sztuk 
starannie dobierane.

Cygarniczki „V irginia“ za 100 sztuk 
25 do 50 et. Sporządzam różne napisy, mo­
nogramy, herby, ogłoszenia.

Wielki skład *uteE cygaretowych za 
1000 sztuk złr. 1 60. 3032

Skład towarów papierowych

E D W A R D  B O S C H A N
Wiedeń, I., Hohenstaufemasse 2

naprzeciw Landerbanku. 
Zamawiającym ponad 5 złr. posyłam franco.

3049

Wielki zarobek
można osiągnąć zapomocą racyonal- 
nego wyzyskania fachowych infor- 
macyj giełdowych. R edaktor pewne­
go poczytnego i szanowanego facho­
wego pisma finansowego wychodzą­
cego w Wiedniu, który dzięki swo­
im licznym stosunkom miewa zaw­
sze najlepsze i pierwszorzędnego 
znaczenia intormacye giełdowe -  
gotów je st udzielać takowych kapi­
talistom w zam ian za pewien udział 
w grze. Zapytania adresować: „Ge- 
winn 3 0 0 6 . Poste restante. W iedeń 
TT Porzellangasse. Oferty podnosi 
tylko za kwitem z poczty. L is ty  bez­
imienne nie będą uwzględnione.

S w i ś c i  v  wyrooifi stron do cyter i skrzypiec.
B R A C I A  E I R C H N T E R

fabrykanci instrumentów muzycznych Wiedeń, XVII!., Wahring, Schullaasse 10 
polecają bogaty asortyment wszystkich gatunków strun do cyter i skrzypiec, gitar 
wiolin; stołów resonansowyc-h i innych przedmiotów wyłącznie własnego wyrobu.

Odznaczenia. Cesarz austrjaeki udzielił nam złoty medal z napisem „Viribus 
unitis“ jako pierwszą nagrodę na wystawie światowej i przemysłowej.

Wynalazcy nowej, wiedeńskiej konkurencyjnej cytry koncertowej.
Wiolin?, gitary, mandoliny zawsze na składzie. Cytry szkolne od złr. 10 

i wyżej aż do cyt koncertowych po złr 150 za sztukę. Skrzypce do nauki po­
cząwszy od złr. 3'50. Zamówienia prosimy adresować w pust do nas: Wiedeń, 
Wahring, Schullpusse 10. Rozsyłua na cały świst w wielkich i małych partjach 
Cenniki na żadanie franko. 2897

Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. &

FABRYKA
najlepszych, holender­

skich LIKIERÓW
SKŁAD FABRYCZNY

r W iedeń, I .  Coh' n a rk t N r. 4.
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanyeu firm, przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ugól- po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 2954

Ł am igłów ka.

aasipmaafcaja'
Męczydusza.Wszystkim , którzy chcą d ług ie  zimowe 

wieezory w przyjemny spędzać sposób, polecamy 
kupie jedną z czterech Richterowskieh zabaw sk 
do układania, znanych pod następującemi nazwami:
X  Łamigłówka X  Męczydusza X  
X  Zadania łukowe X  Pitagoras X

Do każdej zabawki dodanym jest zeszycik z li­
cznymi bardzo zajmującymi zadaniami; już roz­
wiązanie jednego zadania może podać przyjemną 
rozrywkę na kilka godzin, jak o tern świadczy na- 

stępujązy l i s t .— Pan T e o d o r  K r e m -  
se r ,  asystent budownictwa w P r a d z e ,  
pisze między innemi: „Przed kilku dniami 
kupiłem sobie anonsowaną przez Pana nad­
zwyczaj zajmującą zabawkę „Ł a m i g ł  ó w-

 _________________________ k ę “. Nadm.emam przy niniejszej okazyi,
że z pomiędzy wszystkie! tak zwanyct zabaw dla ćwiezenia cierpliwości i dla 
rozrywki nie znalazłem żadnej, któraby równie była tanią i zajmującą jak „łamigłówka". Podziwiać trzeba rzeezywiście, 
w jak różu irodny sposób może być kward.at rozłożonym) jak różnorodne figury dają się uładać z tych siedmiu k*nyków. 
Zajmując się rozwiązywaniem zadań często aż do pierwszej godziny w locy udało mi się w ciągu jednego tygodnia odga­
dnąć wszystkie ugury z pierwszego zeszycika, tylko jednego J  nie potrafiłem jeszcze złożyć..."

Ccta Każdej 'ych i -bawek wynosi ■35 et.. wyda^K, na który sie może każdy odważyć. Kto się ju ż  znajd ije w po­
siadaniu „Łamigłówki', niechaj sobie sprawi takie i  trzy inne zabawki. Prawdziwe tylko ,.z kotwicą'1

■ m i c z N E  mim bodom, iee ricbtera
sumieniem polseić kotwiczne skrzynki budowlane 
Richtera u ystk\ m rodzicom , zaczem pt.jmaioia  

ta oki ńcznoić, że skrzynki te zostały wy­
szczególnione w Karlinie (Pradzs) na 

wielkiej wystawie środków naukowych 
pierwstą nagrodą*.
Pan D r. Hlrs< h Ede z Budapesztu

donosi: „Kupiłem  dla mego chłopca 
budowlaną skrzyneczkę z fobryki N . 
N.* lecz kamyki takowej były lak 
parzyste, że muFnłem je  wyrzucić. 
Udy atoli mój chłopak dostał F a ń ­
ską skrzyneczkę N r. 4, u> m usiJem  
i  >tla mej córeczki tacową sprawić, 
lów niet najstars y  mój syn (a w y­

znaję otwarcie i  ja  sam) znajduje 
wielkie upodobanie w budowaniu; pro­

szę więc prznsłać i  dla niego... W koń­
cu zauważę , że kotwiczne skrzynki bu­

dowlane Fańskiego wyrobu odpowiadają 
low\ dla którego są przeznaczone, ja k  naj- 

zu} ełniij, bawią bowiem i pouczają.
„'Otrzymaną od Fan kotwiczną skrzynkę budowlaną 

Życzyć by należało , aby zabawka tak się rozpo-

Wiele tysięcy rodziców uznało w y s o k i e  wy- 
oh w a w e z e  znaczenie tych "lamienieych skrzy­
nek budowlanych ; nie masz lepszego i bardziej 
zajmującego śro.ika do zabawy ala dzieci i 
dorosłych !

Jaśn ie  oświecony P an  Franciszek 
Józef J[-lersperg, książę i dziedziczny 
marszałek krajowy Tyroln, c. i k. ko­
morzy itd. donosi : „Przyjm  ij Fan
wyrazy mego uznania i  zupełnego 
zadowolenia za nadesłaną dla mych 
dziec cotwiesną skrzynki budowlaną.“ 

baron K raus z Brzrzowie 
kończy woj list następueem krńłkiem, 
lecz trafnm zdaniem-. „Pańskie kotwi­
czne skrzynkę budowlane stanowią naj 
dowcipniejszą zabawkę dziewiętnastego 
stulecia dla małych a nadzwyczaj przyje­
mną rozrywkę dla wielkich dzieci t

Pan pruiisor Ant. M adiera, c. i k. radca 
szkolny w Pradze pisze nam dma 23 si-rpnia
1886, co następ _jc: „Mogę więc śmiało i  z ezystem

Pan M at Urbanowicz z Sambora w Galicyi donosi
uważam za najznakomitszą i  najprzyjemniejszą zabawkę dla dzieci -----------,
wszechnuą izby wszystkie dzieci posiadały' e doskonałe kotwiczne skrzynki Pańsl'-go wyrobu“.

Pan Dr. k, dyrektor żeńskiego seminaryum nauczycielskiego w P r a d z e ,  pisze: „O pożyteczności skrzy-
budowlanych F . s d  Richtera ćś Co. we Wiedniu , przekonałem się na własnem dziecku i  mogę je  wszystkim jak  

najlepiej poleźć Różne numera tych skrzynek dostarczają dzieciom >yle matdryału do szlachetnej rozryw ki! Zabawę 
tę można nadto ciągle ożywiać i  odnawiać za pomocą skrzynek dopełniających

. Pan K. B n d n ic k l, właściciel dóbr Łukowicy p. Limanowa w Galicyi pisze między inne ot i : „ . . .J e s t  to jsdna  
z najwięcej zajmujących zabawek dla dzieci.. .“

Dalsze świadectwa i uukładne objaśnienia o każdej pojedyńczoj skrzyneczce i powyżej wspomnianych zabawkach 
pomieszczone są w pjęknie ilustrowanym cei...iku , któ.j powinniby rslysey rodzice jus  najprędmj zamówić u podpisanej 
w y' £• V  z*' "®M Prawl,2iw'e dobry upominek i “ św. Mikoła) lub na Gwiazdkę w  brać i zamówić — Wszystkie

sKrzynki budowlane bez fabrycznej marki „kotwicy" są to zwyczajne, jako dopełnienia bez najmniejszej wartości, imitacye;
należy więc zawsze żadać i przyjmować tylko 3! ‘

Mezon skrzynki M M n e tiicuiera
i któro jak dawniej tak i teraz stoją na niedoścignionej wysokości 1 są jedyne , które mo 
i Zna prawidłowe dopełniać; dostać można we wszystkich lepszych kładach
u > U . I  _ „ AAnaoK A/1 A/y K i mirini

QO fniac; aonac uiumn wszyaiKien i t r —„ - 
zabawkami po cenach od 35 ct. do 5 z-fr. i wyżej.

F. Ań. Richter & Cie.
pierwsza austryaeko-węg. ces. i król uprzywil.

fabryka skrzynek budowlanych.
Więdeń , I .  N ibelungen 4 ; Rudolstadt w Tu­
ryn Rii ; Olten w S zw ajcary i; Rotterdam, Jon - 
kerŁaustr. 4 2 ; B ruse lles-N ord , rue Si. Lazare 
3 9 ; Londyn E . C., 1-2 Railw ay P lac e , F ęn- 

chu rch -S treet; New-York, 310 Broodway.

C ennik
z nowemi wspaniałemi budowlami 

beiplatnie i franco.
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Do nabycia w  składach tytoniu i magazynach galanterji
N a j l e p & z t i

B IB U Ł K Ą . G Y G a B E T O W Ą
Jo st p r a w d z i w y

L E  H O U B L O N
n a j n o w s z y  f a b n y l s a t  f r a n c u s k i  

P p  C A W L iB T H ^ l S T F l Y  W Paryżu

JM

2887n Jako najlepszy zalecają go pp.:  ̂ P i
nrofeloro" •PoI!, ’ E. Lippmann — Dr. Nęcki, 0. Bujwid, w . Skabiczewski

rowre ch,mii na uniwergyteeifl „  Wiedniu_ p ro fe s o ro w ie  cbemii w uniw,r,yteeK w Wtr,zaw,„

Sprzńidąj; hurŁowna: nf] m a BAranger, w faryźu.
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ja
d l a  m ę ż c z y z n .  Prospekty  rozsyła na żądanie g ra tis  i franco

O r. C a r l  A ltm a n n , Wien, Vll., Mariahilferstrasse 70.

W a j n o w i x e  p i ó r a  * 9 1
tak zwane 2862

„Gross-Wien-Feder“
N r. 389 EF  & F.

Bardzo trw a le , przyjem nie elastyczn e, do biura 1 kores­
pondencji przydatne, z najlepszej sta li, popielate, w ła ­

dnych szkatn łeczkach, po jednem  „Gross".

CARL KUHN & Co., WIEN.
D ostanie w każdym  m agazynie m aterjałów  do pisania.

Ks. Kneippa oryginalna czysto lniana

trykotowa bielizna zdrowia
Ij n a  p o r ę  z i m o u r ą .

Równomierna temperatura,
przyjem ne w noszeniu.

P ierw sza n-ustr. 
m echaniczna 

fabryka
wyrobów  

trykotowych  
w ~  y r-"  i p łóciennych

Ł .  K a p f e r e r  C o . ,
W ien , XVII., OttakringerBtr. 20.
Główne skłsHu : we Lwowie: J. Drexler i Bynowie, F  S. Bardssz; w J a ­

rosławiu Otton Forster i Spł.; w Przemyślu Janowski & Strzyżowski; w Bro­
dach B Louker; w Kołomyi W. Sedlaczek; w Drohobyczu M. Bałanda; w 
Samborze Bukowczyk & Milewski ; w Jaśle T. W. Brąglewicz ; w S l-.w Tcu 
J. Barański. 3015

Prawdziwe tylko wtedy, jeśli na każdej sztuce znajduje się podpis ks. Kneippa.

BROCKMANNA KREZOLINA 
ulepszony Creolin 

Marka: K. H. Brockmann.
najlepszy i najtańszy środek przeclwgimmy, przeclwpasożvtny I odwaniający 
w parchach, św ierzbie, grudzie końskiej, rudzie psiej, zarazie pyska i racic.
Zbadamy i polecony przez o. i k. wojskowy zakład weterynarski w Wiedniu, Bu­
dapeszcie i Lwowie. — 26 kilo 16 złr., 10 k;lo 7 złr. P. cztowa Paczka 5 kilo 

atto złr. 3-50. Próbna butelka 400 gr. 50 et. 2272

brockmanna Balsam krezolinowy (maść)
uznany jak żaden innv środek w ranach wszelkiego rodzaju , świerzbię , raku 
strzałek, g. iciu strzałek, najznakomitszy środek do konserwowania kopyt. Z po- 
i od taniej eony znajduje maść krezolinowa w praktyce weterynarskiej bardzo 

rozległe zastosowanie. 1 paczka ‘/2 kilo złr. 1'I0. 100 gramów 45 ct. 
Główny skład rozsyłkowy: Fr. Jan Kwizda apteka obwod. w Korneuburgu pod 
Wiedniem, a. i k. ausir. i król, rum, nadworny dostawea wyrobów weterynarskieh.

Najnowszy ludowy środek pożywny.

Pakiet % klg 25 ct.
„ 20u grm. 10 „
„ 100 „ 5 „  ^

myślu E. Witkowski, w Stanisławowie T. Szawińsk

Kathreiner’a 2958 
Kneippa Kawa słodowa

słód ze smakiem kawy
zmięszana do połowy z kawą ziarnistą, nie zdradza 
niczem swojej obecności, używana zaś bez domieszku

jest napojem bardzo przyjemnym i 
pożywnym środkiem leczniczym

dla niedokrewnyoh, dotkniętych 'Tednieą, cierpiących 
na żołądek, nerwy, tudzież Ra kobiet i dzieci. 

Sprzedają we Lwowie: Karol oałłabau , Karol Bayer, 
St. Markiewi ;z, A Langner. Zastępca W. Zaeharja- 
siewicz. W Brodach : M. Mach, R. Slitzker, Witkow­
ski i Spł., zastępca J. B. Friedmann Wd W Prze- 

' ~ ~ ' w Tarnowie Tadeusz Scharff.

3ń02 Herbabnego ekstrakt roślinny

do wcierań bezbolesnych.
Działanie Ncurozylinu zbadano w aptekach cywilnych i wojskowych, 

a najpierwsz# powagi lekarskie wyaary orzeczenie, że jest on niezrównanym 
środkiem we wszvstkich stanach chorobowych (nie zapalnych) powstałych

wzmacniająco na cały system muskularny.
LENA flakonu NEUROXYLINU (zielono opa- 

owanego) 1 złr., mocniejszego gatunku (opako­
wanej. różowo) n* gościec, reumatyzm i porażenie
l złr. 20 et., pocztą za 1—8 flakonów o 20 ct. wy-
cżj za opakowanie.

j  j f  ‘ Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa- 
erzony marka echronną obok przedsl yioną.

C entralny sk ład  wysyłkowy dla prowineji

W iedeń , „AptekA znr B arm herzigkeit^
Juliusz Herbahny, Neubau, Kalserstrasse Nr. 73 1 75.

Takewy do nabycia we Lwowie: w apteka, h : Zyf-iunta Ruckera, Piotra 
Mikolaseha, J. Wewiórskiego, H. Blumanfelda , A. Sklepińskiego, J. Beisera, 1. 
Krzyżanowskiego; w Krakowie: Ernest Stoekmar, W. Redyk, K. Wiszniewski 
apt.; w B ia łe j: J. Kolasza, A. Fuehs i R. K eler; w B ursztynie: A. Braunstein ; 
w L , '‘ tanach : A. Durst; w Borszczowie : M. Ńiemczewski; w CzerniowcaJi-. 
J. Mahl, dr. J. Barber, W. y. Alth ; w Dorna W atra : F. Fritscb; w Drone- 
byczu : J. Aiehmiiller apt.; w C urrh lora : E. Botezat; w Horodence: M Azen-
towios; w Jarosławiu  : J. Rohm i Grzynała; w Ja ś le : R. Pali.h; to Kimpo-
lung: F. Fritsch; w K oF m yi:  J. Sidor"wiez, l! Stenzel i K. Br Witosławski 
w Kopy czyń ich: M. Reder; w K rynicy:  H. Nitribit; w Mielcu: A. Pawli­
kowski; w Niźahkowicach: W W łodzi mii ci; w Pcdwołoczyskach: D. Schnei­
der; w Przmyślu-. A. Mańkowski, J. Lepiankiewiez ; w Przemyślanach: Z. Ba­
ranowski; to Radowcach J. Bos gnon i Decani; w Sadagórze : Rubinowiez; to 
aniatynie-. F. Ńiemczewski; to Stryju L Ga'tner; w Suczawie: D. Bottusehan 
i J. Sch nied; to Sanoki F. G iela; w Stan.^.awowie: A. Beil, J. Maeura i A. 
Strzemecki apt.; w Hamborze: Aleksiewic* apt.; J) Storożyńcui H.Fiillenbaui ; 
w Tarnopolu: M. Krzyżanowski, K. Kabano i L. Fleisehmann; to Tamom e: 
St. Pawłowski - w Ustrzykach: J . Riedl; to Wilamowicach: F  Schneider; to 
Winnikach: K. Bauman: ; to Ż ó łk w i : w o. k. aptece obwod. A Dadlec

m

W y d ł.w c a     .
no po w) tdai J , ,  redaktor P ' * . o u  K o s t e c k i .

Świadectwa najlepszych lekaray. 
Bez złych następstw 1 bea lekarstw

Wszystkim chorym na nerwy
najgoręcej polecamy świeżo wyszło 21 wydanie bres. ary 

Romana Weissmarma:
0 chorobach nerwów, paraliżu, zapobieganiu i leczeniu.
Do nahycia hezołatnio w aptace K- Krzyżanowskiego we Lwowi*.

Stosunki l e w e g o  Y o rk u  i L o n d y n u  oddzia­
łały ujemnie i na europejski ląd stały, i z tego też 
powodu jedna z największych fabryk wyrobów sre­
brnych czuła się zn weleną wizji.kie jakie posia­
dała zapasy wysprzedaó, a raczej rozds.wwaó, wy- 
łąoznie tylko za zwrotem kosztów produkcji, 

'odpisanemu polecono zająć się tą wysprzedażą.
D a ro w u ję  przeto każdemu, bez względu czy jestto człowiek m a ję tn y  cz- 

u b o g i  następujące przedmioty za zwrotr~L odszkodowania w kwocie * łr . 6  6 0  a mi°- 
nowieie : 6 sztuk najlepszych noży stołowych, z oknoiem angielzkiem,

6 sztuk amerykańskich patentowanych grabków jednolitych.
13 sztuk „ „ łyżek i Inolityoh,

1 sztukę „ „ chochel1’‘ do sosów, jednolitej,
1 sztukę .  „ chochelki do śmietanki „
6 sztuk angielskich tacek na szklanki , Victoria“,
6 sztul angielskich podstawek „Victoria“,
3 sztuki wspaniałych stołowyoh lichtarzy,
1 sztukę sitka do herbaty, 2929
. sztukę przyrządu do cukru,

Razen 42 sztuk. — Powyżej wymienione przedmioty kosztowały dawniej przeszło 
40 złr., a dziś można . nabyć za z ł r .  6 '6 0 .  Amerykańskie patentow-ne srebro jest 
to mota] wskróś biały, zatrzymujący r—ói połysk nawet po 25 latach używania, 
eo zresztą każdemi poręcz: my. Jako najniezawodniejszy dowód, że ogłoszenie powyż­
sze n ie  Ji Bt ia d n e m  OBZUBtwem, Diecuaj to służy, że zobowiązuję eię towar po- 
“ any ~  jeżeliby się jie podobał — natychmiast odebrać, a zapłacona kwotę zwrócę.

Nikt nie powi ien zaniedbać tej jedynej sposobności, cl się tanio zaopatrzyć 
w podobnie wspjniały g nitur. — Bo _yłk& tylko za zaliczką lub za poprzedniem 
nadesłaniem gotówki. — Przedewszystklem  godny polecenia proszek do izyazeze- 
n la  powyższyeh wyrobów, za pudełko wraz z przepisem ułycii 15 et.

r * .  F » e r l Ł > e r g ’ s  A g e n t u r
d e r  v e r e i n i g t e n  a m e r i k a m s c h e n  P a t e n t - S i l b e r w a a r e n - F a b r i k

W ien, II., Rembrandstrasse 33.
Wyciąg. . . — _ podzlekewań:

Ponieważ z nadesłanego mi garnituru jeetem zupełnie zadowolony — proszę 
jeszcze jedrą przesyłkę. Antoni SanU/uller,

St. Ullrich (Tirol), 1./10 1891. rzeźbiarz.
Z przesyłki pańskiej jestem bardzo zadowolony i 

Oberndorf (a./d. Salzaoh) 18./11. 1891.
proszę jeszcze o taką samą. 

Theres Stclzer.

Anf AllertOflistei Befgii ssiicr ^ r ,  sslt. imUH ctei MajiUt-
Beieh ausgostattete, ven der k. k. Lotte-Geflills-Direetien garantirte

XY. STAATS-LOTTERIE
fflr gemsinsame Mllit&r-Wohlthfttgkaitszwscke.

3.091 Gewinnste l i  OBRflitbufraie ysi 170.000 Gulden,
und zwar:

1 Haupttroffer m it 100.000 f l , m it 2 Yor- and 2 Nachtref-
fern a 500 f l , 1 Trcffer m it 11.000 fl., e!n Treffer m it 5000 fl.
1 Trefler zu 4000 fl., 1 Tr.ifer zu 800(1 8 , 1 Treffer zu 8000 fl., 1 Trefler zu 
1000 1 und 80 Treffer »u 100 fl. in Barem, endlicu laariengewinnste im Ge- 

sammtbotrage ren 80.000 fl.

Die Ziehung erfolgt unwłderruflieh am 29. Deeember 1891.
H T *  E i n  L o s  k o s t e t  2  f l .  O . W .

Li. nóheren BesPuimungen enthilt dar Splclplzn, wclchor mit den Loaen bal 
der Abtheilung fń Staats-Lotterien, Stadt, Riamergassa 7, 3. Staak im Jakobar- 
hoffo, sowie bei dan zahlreichen Abs&tzorganen nentgaltliah zu bekommen is i

gĘT Dle Lobb werden port*freł augeBendet.
Wion, October 1891.

Vnn der k. k. Lotto-Gefalls-DIreot/on
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n is i  ■

Jana Ihnatowicza
f la k o n  5 0  c t . i  1 z ł r .

o  c  ś  61

(Już u djnbła! ^iowu masz nwe
ubranie kolego , t j  B1§ chyba rujnujesz 
na krawca? . .

— Właśnie, że nie. Dawniej krawiec 
pochłaniał znaczną część mo ch docho­
dów — ale teraz kupuję „Benzol.jii 4, 
a mój chłopiec dokonywa reszty.

— „Benzollnar“ ?! to takiego?

Benzolinar ft./m y, gulfi w«a; 
stkie ulamy na aksamicie, je wabip, su­
knach itp., nie zmieniając zupełni.4 1 o- 
loru jdnośnego materjału. Czyści wybor­
nie wył°S' mundurowe , g»l()Oy,1|z‘yi0, 
kość słoniową, słowem, v dlatego'
też nie powinno go b ra k n ą ć  s ża inyjn 
doinu.
D „ . , .  • _ , sprzedają prawie wszy •
B c n Z O l i n a r  (tKie magazyny [rogL
efji po 30 i 60 ct- za oryS‘nalną flaszkę.
Chem. fabryka Wilh. RolofF, Lip*lt-

Jeneralny reDrezentant dla 
Austro-Węgie r .

Leopold rranc Reiner
Iroguerja lekarska 

w Budapeszcie. KKnlgag*«8e 41.

drak&rui i litografii P iilera  i Spółki (Telefonu N i. 171 a ).


